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Obok znanej wszystkim, bądź to 
z pobytu w Warszawie, bądź też ze W • ł • M• • 91 
zdjęć, charakterystycznej rotundy czasie rwania n 1es1ąca 

f>ejmowej sali posiedzeń wznosi się wzrasta za 1· n te res OW3n1· B-obecnie nie otynkowany jeszcze bu-
dynek. Jest on częścią kompleksu 
gmachów sejmowych a zarazem po-
łączeniem rotundy z nowowybudo­
wanymi skrzydłami Sejmu. 

Na całym terenie trwają gorączko 
w e prace wykończeniowe. Urządza 
się obszerny plac dla samochodów 
~raz częściowo obkłada ściany bu-

osiągnieciami kulturalnymi 
narodów Związku' Radzieckiego 

dynku płytami z wapienia. Głębokie zainteresowanie najszer-
Już wkrótce zbierze się tu na swą szych rzesz społeczeństwa polskiego 

]pierwszą sesję Sejm Polskiej Rzeczy- osiągnięciami kultury narodów ra­
JlOSpolit.,ej Ludowej. Do tej uroczy- dzieckich znajduje swój dobitny wy 
stości przygotowuje się obecnie tak- raz w Miesiącu pogłębienia przyjaź 
że wnętrze gmachu. Wielka sala ni polsko-radzieckiej. 

ki Lamp żarowych przygotował „Ka 
linowy gaj" Korniejczu.ka. 

W Zakładach Wytwórczych Apa­
ratów Telefonicznych specjalny zes­
pół artystyczny wystąpił z progra­
mem, w którym powiązał tematy­
kę „Miesiąca" z zagadnieniami z ży 
efa fabryki. 

Członkowie spółdzielni produkcyjnej WI­
iamowa w woj. opolskim bezpośrednio 

z pola zwożą ziemniaki do kopców. Spół­
dzielcy dzięki zmechanizowaniu całej 

uprawy I zbiorów ziemniaków uzyskali 
w bieżącym roku 200 q z Jednego hektara. 
Na zdjęciu: ZMP-owska brygada spół­

dzielcza Bernarda Rudnickiego podczas 
kopcowania ziemniaków. 

CAF - fot. A. Mott! 

Robotnicza Łódź . . , 
UCZCI pam1ęc 

Józef a Strzelczyka 
posiedzeń pogrążona jest w g!ębo- W cieszących się sta'ie wielką fre 
kiej ciszy. Połyskują w świetle pa- kwencją świetlicach TPP-R licznie 
dającym przez szklany sufit obicia gromadzą się wieczorami robotnicy, 
poselskich foteli. Z przyległych ko- pracownicy umysłowi i młodzież dla 
rytarzy dobiega tu tylko stłumiony przeczytania najświeższych c:zaso­
szum odkurzaczy i stukanie młot- pism i dzienników radzieckich, bądź 
ków. To dokonuje się „ostatniego podyskutowania nad książkami i fil 
szlifu". Lśnią czystością korytarze mami radzieckimi. 

o N.e dopuścić do ratyfikacji agresywnych układów 

W tych dniach odbędą się w Ło­
dzi uroczystości, poświęcone 10 rocz 
nicy śmierci bohatera walk między 
narodowego proletariatu, Józefa 
Strzelczyka. 

W piątek 14 bm. o godz. 14 w Za 
kładach Mechanicznych im. Józefa 
Strzelczyka odbędzie się masówka, 
na której towarzysze pracy J. Strzel 
czyka opowiedzą o współpracy z 
nim. 

o Domagać się zjednoczenia Niem10c 

oto główne zadania i zdobne kolumnami kuluary, błysz- Wieczory uprzyjemniają występy 
czą posadzki i dębowe drzwL 2matorskich zespołów Ś\.vietlico- -Gmach sejmowy gotów jest na wych, które już od dawna przygoto-
pr4yjęcie nowych posłów. . . wywały bogaty program imprez ar­

tystycznych, obrazków scenicznych 
Ale ~o tyl~o początek rozbudo"'?" ze sztuk pisarzy radzieckich oraz re 

g'.Ilachow seJmowych. W przy;szłos- cytacje i inscenizacje. 
c1 od strony Centralnego Parku Kul I . . . . . . 

jakie stoją przed narodami Europy 
w 1m1ę zachowania pokoju 

W sobotę, 15 bm. o godz. 14 zo­
stanie odsłonięta pamiątkowa tabli 
ca na domu przy ul. Słowiańskiej 
13, w którym mieszkał Józef Strzel 
czyk. Po odsłonięciu tablicy, w ki­
nie „Wolność" odbędzie się uroczy­
sta 8ka<lemi.a. 

tury urządzi się główny dziedziniec, I W h;znych swietlica~h łodzk1ch 
przez który będzie prowadzić wejś- , :zakładow pracy robotmcze ze~poły 
cie do Sejmu. Poza tym od strony ar~yst~cz~e przyg?towały .sz~uk1 ra­
ut. Wiejskiej powstanie nowy, czwar dz1eck1e l klasykow rosyJsk1ch. 

BERLIN. - Dnia 11 bm. w Do I 
mu Prasy w Berlinie, odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem 
przeszło 100 korespondentów pra­
sy niemieckiej i :zagranicznej, zwo 
łana przez uczestników międzyna 
rodowej konferencji w sprawie 
pokojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej. 

ty z kolei blok, przeznaczony na bi- Z&<lpoły Łódzkiej Fabryki Ma­
bliotekę sejmową. Cały kompleks szyn i zakładów im. Marchlewskie 
budynk ów otoczony będzie zielenią go wystąpiły ze sztuką Gogola „Oże 
parków nowej Warszawy. (x) nek", a zespół Pabianickiej Fabry-

Pozdrowienia 
dla młodzież~ polskiej 
od bratnich 

• •• organ1zac11 
WARSZAWA. - Z okazji Sw!ato 

wego Dnia Młodzieży do Zarządu 

Głównego ZMP napłynęły od demo 
kra tycznych organizacji młodzieżo­

wych z wielu krajów liczne depe­
sze i listy z flerdecznymi życzenia­
mi dla młodzieży polskiej, walczą­
cej o pokój i szczęście swojej ojczy 
zny. 

M. in. depesze nadesłała rada Wól 
ne.i Młodzieży Niemieckiej oraz Fe­
deracja Francuskiej Młodzieży De­
mokratycznej. 

Delegacja radziecka 
na zjazd neurologów 

przybyła ~o Warszawy 

We Włosz~h wzmaga się walka bezro­
botnych I bezrolnych chłopów, którzy 
zajmują leżące odłogiem tereny wielkich 
obszarników. Policja scelby odpowiada 

krwawym terrorem. 

Konferencja prasowa poświęca 

Bankrut polityczny 
Trygve Lie 
wobec 'oburzenia 
na całym świecie 
musiał ustąpić 

MOSKWA. - Nowojorski kores­
pondent agencji TASS, informując 
o ustąpieniu Trygve Lie ze stanowi 
ska sekretarza generalnego ONZ, pi 
sze: 

- Jak wiadomo, w 1950 r. amerykali­
sko-angielska większość w ONZ, wbrew 
Karcie Narodów Zjednoczonych, która 
przewiduje, że sekretarz generalny po­
woływany jest przez Zgromadzenie je­
dynie w myśl zaleceń Rady Bezpieczeń­
stwa, przedłużyła bezprawnie jeszcze o 
3 łata funkcję Trygve Lle na stanowisku 
sekretarza generalnego. 

Trygve Lle został zdemaskowany jako 
agent agresywnych kół USA. Jego sta­
rania przyjścia z pomocą Stanom Zjed­
noćzonym w osłonięciu flagą ONZ agre­

Na zdjęciu: brutalne aresztowanie mlo· sjl amerykańskiej w Korei wywołały 

dych chłopów, pragnących pracować na I fale oburzenia na całym świecie. 
Ustąpienie Trygve Lle jest przyzna-

zfeml porzuconej przez obszarników. niem się do zupełnego bankructwa po-
Fot. - CAF litycznego. 

Zamieszanie w bloku amerykańskim 

Argumenty nie do odparcia 
przytoczył min. Wyszyński 

w swym przemówieniu w sprawie Korei na forum ONZ 
NOWY JORK. - Dnia 10 bm. na I skiego, usiłujących usprawiedliwić 

p~iedz;niu plenarnym ~grom.adze- brutaine pogwałcenie prawa między 
ma Ogolnego NZ wznowiono dysku narodowego przez dowództwo USA 
sję. w Korei, wywołało zamieszanie 

Jak już donosiliśmy, na początku wśród autorów i współautorów a­
posiedzenia złożył krótkie oświad- merykańskiego projektu rezolucji w 
cz.enie Trygve ~e, któr;» podał do sprawie Korei. Ujawniło się to w 
v..11adomości swoJą decyzJę zrezygno . . . . 
wania ze stanowiska .sekretarza ge sttzegolnośc1 w przemówieniu b~y-
neralnego ONZ. tyjskiego ministra Spraw Zagramcz 

Zgromadzenie Ogólne bez głooo­
wania odesłało do komisji ogólnej 
sprawę umieszczenia na porządku 
dziennym zgromadzenia punktu o 
dymisji Trygve Lie. 

Przemówienie szefa delegacji 

nych Edena. 

Nawiązując do kwestii koreań­
skiej i podkreślając jej ważne zna­
czenie, Eden oświadczył jednakże, 

że „nie jest prawnikiem" I pod tym 
pretekstem uchylił się od omawia­
nia radzieckiego projektu rezolucji 
w sprawie pokojowego uregulowa­
nia kwestii Korei. 

na była omówięniu wyników o­
brad międzynarodowej konferen­
cji w sprawie Niemiec. 

Przewodniczący Izby Ludowej Johannes 
Dieckmann podkreślił w swej wypo­
wiedzi wielkie znaczenie mlędzynarodo· 
wej konferencji. 

Dleckmann stwierdził, że przedstawi­
ciele najrozmaitszych kierunków poll· 
tycznych zdołał! na konferencji sformu­
łować wspólne propozycje w sprawie 
niemieckiej. 

Deputowana do parlamentu belgijskie· 
go Isabelle Blume oraz senator Giuseppe 
Nlttl (Włochy) mówili o opozycji ludno­
ści swych krajów przeciwko ratyfikacji 
układów zawartych w Bonn I Paryżu. 

Redaktor naczelny czasopisma „Esprit" 
J. M. Domenach stwierdził, że · społeczeń­
stwo francuskie domaga się zjednocze­
nia Niemiec, ponieważ rozbicie Niemiec 
stanowi groźbę dla pokoju w Europie. 

Dr Marla Fassbinder, znana zachodnio­
niemiecka dzlałaczl<a katolicka podkre· 
śllła, :te wszyscy uczestnicy konferencji 
zgodni byli co do tego, :te nie wolno 
dopuścić do ratyfikacji układów wojen­
nych, zawartych w Bonn I Paryżu, po· 
nlewat stanowią one przeszkod_ę na dr9-
dze do pokojowego rozwlązama proble· 
mu nlemle~klego. 

W niedzielę, 16 bm., zostanie prze 
mianowana szkoła TPD przy ul. 
Piotrkowskiej 187 na szkołę TPD 
im. Józefa Strzelczyka. 

I Pracownicy GS 
będą wynagradzani 

według prowiz~i 
od obrotów 

WARSZAWA. - Od I bm. wpro­
wadzony został nowy, tzw. p rowi­
zyjny system wynagradza'llia praco 
wników zatrudnionych w sklepach 
gminnych spółdzielni. 

System ten, uzależniający wyna­
grodzenie pracowników sklepów od 
osobistego wkładu pracy i jej wyni 
ków oraz inicjatywy w usprawnia­

Ośw iadczeni e W. Piecka niu pracy 1 zwiększaniu jej wydaj­
ności - stwarza pracownikom skle 

NRD nie dopuści 
do prowadzenia wojny 
przeciwko Francji 

BERLIN. - Agencja ADN do 
nosi, że Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
helm Pieck przekazał jej do opu 
blikowania oświadczenie na$tę­
pującej treści: 

Wspólny opór patriotów fran­
cuskich i niemieckich przeciwko 
wskrzeszaniu w Niemczech za­
chodnich mllltaryzmu niemiec­
kiego, który w równym stopniu 
zagraża bezpieczeństwu narodo­
wemu Francji i Niemiec, stwa­
rza nową sytuację w stosun­
kach niemiecko - francuskich, 
którą witam z całego serca. 

Co się tyczy Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej, w nie 
będzie ona nigdy rolerowala, by 
ze strony niemieckiej kiedykol­
wiek prowadzono ponownie woj 
nę przeciwko narodowi francu­
skiemu. 

I powym możność zwiększania zarob 
!{ÓW. 

Pracownicy ci, zainteresowani 
wzrostem obrotów, bardziej trosz­
czyć się będą o stałe rozszerzanie 
asortymentów towarów i regularną 
ich dostawę. Przyczyniać się to

1 
b~ 

dzie do usprawnię.Irla zaopatrzenia 
wsi w artykuły przemysłowe. 

Formujcie armią, all10 ..• 

Metodę szantażu 
wobec francuskich 
partnerów · 
słosuią politycy USA 

BERLIN. - Ukazujący .się w Ber 
linie zachodnim dziennik „Der Tag" 
donosi z Bonn: 
Koła amerykańskie w Bonn spo­

dziewają się, że jeżeli Francja bę­
dzie nadal przeciągać sprawę sfor­
mowania armii europejskiej, Trizo­
nia zaproponuje Stanom Zjednoczo 
nym i Anglii bezpośredni sojusz woj 
skowy. 

Osobistości miarodajne twierdzą, 

Ho "h1' M1'nh nrzesłał że dowództwo amerykańskie w Eu-u p ropie chętnie powitałoby taki bezpo , B, , średni sojusz wojskowy i że rów-p rozyd e ntOWI 1arutOWI nież Anglii propozycje te odpowiada 
li U łyby bardziej, niż „armia europej. 

d 
ska", wobec której od początku An-

e peszę glia :zajmowała stanowisko bardzo 
powściągliwe. 

d • ko a • m• MOSKWA. - Komentując powyższą z po ZH~ w n1a I :i::do~ość, korespondent „Prawdy" pł-

d R 
Tego rodzaju wiadomości ukazują się 

WARSZAWA. - Frezy ent ze- coraz częściej w zamerykanizowanej pra 
czypospolitej Bolesław Bierut o- sie zachodniej. Są one z jednej strony 

próbką metod brutalnego szantażu, do 
trzymał depeszę od Prezydenta Viet Jakich uciekają się politycy amerykań­
~_amu Ho Chi' Mi'n,_ z podzięko-wa- scy w celu zmuszenia parlamentu fran­
" .n cusklego do ratyfikowania układów z 

WARSZAW A. - W dniu 12 bm. przyby­
ła do Warszawy delegacja naukowców ra­
dzieckich, w skład której wch~dzą: dr 
nauk me'4ycznych, neuropatolog, prof. 
Wszechzwiązkowego Instytutu Ekspery­
mentalnego Endokrynologii w Moskwie 
- Eugeniusz Tarakanow oraz kandydat 
nauk medycznych, docent Instytutu Neu­
roJogll przy Akademii Nauk Medycz­
nych ZSRR w Moskwie - Roman Tka-

ZSRR, ministra A. Wyszyńskiego, 
wygłoozcne na posiedzeniu komisji 
politycznej w dniu 10 bm., znów pp 
stawiło sprawę Korei w centrum u­
wagi Zgromadzenia Ogólnego. 

Również inni mówcy bloku ame- niami za życzenia 2 okazji święta Bonn I Paryża, z drugiej s~rony wiado· 

k • ki · t fili d · mości te świadczą o tym, że wobec wzra 

czow. Przemówienie Wyszyńskiego, któ-
cztonlrnwle delegacji wezmą udział w ry dowiódł bezpodstawności i fałszu 

krajowym zjeź«!-zle neurologów, któryj wszystkich argumentów przedstawi-
obradować będzie w dniach u, U I 16 . li bl ku ka• k · l 
bm w warszawie. - cie o amery ns o - ang1e -
~ • - „ ~ - . 

ry ans ego rue po ra 0 eprzec narodowego Vietnamu. stającego oporu mas Indowych Europy 
argumentów· min. Wyszyńskiego to zachodniej przeciwko ratyfikowaniu u. 
też ograniczyl.i się do zwykłych osz- Depeszę otrzymał również min. kładów wojennych z rewanżystami boń-

t · ZSP.R i k · St Sk k ' d · i:~ g sklml - w Waszyngtonie I w r.onn przy 
czers w przeciw • rapm o- · rzeszews 1 o mm. +aon gotowujc się bezpośredni sojuŚz amerz• 
bozu PQ~__oju. -".Jr1inh Giam. , .:..Jtańsko-niemleckl, 
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Biskup Adamski Rozmowy z Anatolem • • 

zdradził Polskę Sprawa kazdemu bi s a 

Codzierm.a riowelka „Expre!!!!:. 

Tylko tobi.e! 
Olga Smirnowa jed młoda, ładna, mądra, 

zdrowa, szczęśliwa. Ma wyższe wykształcenie 
i zajmującą pracę. Mieszka z rodzicami, któ 
rzy kochają ją z całej duszy. Zaręczona jest 
z Igorem, swoją pierwszą miłością. 

Igor Woronin zasługuje na taką miłość. 
Jest człowiekiem prostym i uczciwym, odważ 
nym, zdolnym i mądrym. Ma zaledwie dwa­
dzieścia pięć lat, a powierzono mu już po­
ważną i odpowiedzialną pracę. I chociaż ko­
cha Olę z głębi serca i ze wszystkich sit, nie 
poświęciłby tej pracy dla swojej miłości. 
91a wie o tym dobrze i jest z tego dumna. 

Idą teraz pod rękę ulicami miasta. Nagle 
Ola zada.ie narzeczonemu pytanie: 

A więc odlatujesz dziś w nocy? 
· - Tak, Oleńko, o drugiej w nocy. 

- Na cały miesiąc! Będzie mi okropnie tę 
skno! 

- Tak, kochanie, ale cóż robić! Będę my­
śla1 o tobie ... A gdy tylko wrócę ..• nie będzie 
my odkła:lali ślubu, prawda? 

- Tak. żeby cho!: można było depeszować 
do ciebie! 

Nie. Oleńko, wiesz przecież, że nie moż-
na. 

Wiem! - ciężkie westchnienie. - Nie 
zadaję ci przecież żadnych pytań. Ale będę 
ciągle niespokojna , będzie mi się zdawało, żeś 
może zachorował... że ci się przydarzyło coś 
złego ... 

- C-0 za pomysł! Przecież to najzwyklejsza 
podróż służbowa. 

- Ale jednak oędę się niepokoiła. Zosta­
niesz u na~ a?. do wyjazdu, prawda? 

,_ Tak. Co najmniej do dwunastej„. · 

... Oboje siedzą na kanapie w przytulnym 
pokoiku Oli. 

- O nic, o nic się nie pytam. Nie mam na 
wet prawa, aby ciebie pytać. Wiem, że masz 
przed sobą trudne, poważne zadanie. I skoro 
jest tajemnicą - no to musi zostać tajemnicą. 

Ale będę się strasznie denerwowała ..• 
- Olu, kochanie moje! Co, ty płaczesz? 

Masz przecież mokre oczy! Olu, jesteś dla 
mnie najbliższym człowiekiem, wierzę ci, jak 
samemu sobie. Kochasz mnie? 

- Kocham· cię bardziej, niż kogokolwiek 
na całym świecie. 

- Więc ... Słuchaj, Olu... Ale pamiętaj, po 
wiem t y 1 k o t o b i e I .•• · 

... O dwunastej Igor pożegnał się z domow­
nikami. 

- Wkrótce wrócę. Wyjeżdżam w małą służ 
bową podróż - mówi, stojąc już w drzwiach 
I cicho, zwracając się do Oli, dodaje - T y 1-
k o tobie! 

- Tak, kochany. Naturalnie. Ni-ko-mu! 
Ola patrzy mu poważnie w oczy. 

Po wyjeździe Igora Olga pogrążyła się w 
pracy. Nie chodziła ani do kina, ani do tea­
tru. Kładła się do łóżka z książką i czytała 
do późnej ncx:y. 
Minął miesiąc, a Igor wciąż jeszcze nie wra 

cal Ola schudła i przybladła. Matka zaczę­

ła niepokoić się o zdrowie córlrt. 
- Olu, córuchno moja kochana, czemu masz 

sekrety przed matką? Coś. cię męczy? Masz 
jakieś zmartwienie? Powiedz mi, dziecko, o 
co chodzi. Zobaczysz, zaraz będzie ci lżej. 

- Mamo! - spoknjna i opanowana zazwy 
czaj Ola oblewa się nagle łzami. - Mamo! 

Ale tylko tobie... Daj mi słowo, że nikomu 
ani żywej duszy nic nie powiesz! 

- Olu, aż mnie przeraziłaś! Komuż ja mo­
~ę coś powiedzieć? rrzecież nigdzie nie cho­
dzę, nikogo nie widuję. 

- I ojcu nie powiesz? 
- Ojcu też nie powiem. A zre.sztą, ezy oj-

ciec się tym intere51lje? 
- Więc/powiem ci, mamo - ale tylko to­

h1e ... 
. .. Wysłuchawszy opowiadania córki, Wiera 

tgnatiewna roześmiala się. 
- Głuptasek z ciebie! Widocznie zatrzytpa­

no go tam jeszcze. Przecież to sprawa służ­
bowa. A skoro jest tłljemnicą. .. Kiedy skoń­
czy, przyjedzie zaraz do swojej Oli. Spij więc 
~pokojnie, córuchno, nie ma powodu do nie­
pokoju. 

Wróciwszy do sypialni Wiera Il{llatiewna 
obudziła męża: 

- Słuchaj, Alio.sza! Pomyśl, jakie kłopoty 
mają cl 'młodzi! Wprawdzie Ola nie pozwoli­
ła, abym ci o tym mówiła ... 

- Skoro nie pozwoliła, to nie powtarzaj . 
Igor nie powinien jej był nic mówić. Jest 
on bardzo nie w porządku i gdy tylko przyje­
dzie, zwrócę mu na to uwagę! 

- Zwariowałeś! PrzE<cież nie zdradzisz. że 
chciałam ci coś powiedzieć! A nie chcesz słu 
chać - bez łaski! Choćbyś prosił i tak ni<' 
ci już nie povtiem! 

Nazajutrz, kiedy ojciec i Ola byli jeszcze 
w pracy, w mieszkaniu zjawił się rzadki, a 
radośnie zawsze witany syn Senia. Tym ra­
zem przyjechał z prawdziwą niespodzianką 
Wygrał na obligacjach pięć tysięcy rubli i po 
stanowił c~ęść pieniędzy zaofiarować matce 

- Mnie jest weselej bez pieniędzy, mamo! 
- śmiał się Sen!a. - Nienawidzę bogatych 
ludzi. A i żona moja powiedziała od razu, 
aby ci je przywieźć. 

,,.... Dzi_E:kuję wam, kochani! Mam do~rawd;r 

Anatol triumfował, a ja z k olei 
pochwaliłem go z.a uważne czyta­
nie prasy. 

- Tak więc - kończyłem rozmo­
wę - rozumiesz już dobrze, dla­
czego konferencja berlińska jest 
ważnym wkładem do walki o po­
kojowe, zjednocz0'!1e Niemcy. 

- Owszem, zdaję sobie sprawę, 
że to wspólne, p0dsta.wowe dąże­
nie stanowiło platformę porozumie­
nia, stanowiło wspólny język dla 
wszystkich uczestników konfer en­
cji, niezależnie od ich pozycji spo­
łecznej lub poglądów politycznych. 
Oczywiście konferencja ~ była WY­
razem konkretnej pomocy, udzie­
lonej Niemcom przez narcr·dy miłu­
jące pokój. Rozumiem, :źle naród 
niemiecki w swojej trudnej walce 
nie może pozostać os.amotnio.ny. 

- O to właśnie chodzi - przy­
znałem zadowolony i rozstałem się 
z przyjacielem, który zastrzegł się, 
że chętnie porozmawia ze mną w 
przyszłości na temat aktualnych 
zagadnień. 

Obiecałem mu z całą ochotą. 
(h·k) 

Mt.ODZIEŻ SZKOLNA W B1tONtst• 
NIE: Interweniowaliśmy. Otuyml\ele 
niebawem akumulator I nie będzie Jut 
przeszk6d w sluchanln audycji dla mło• 

dzieży szkolueJ. 
K. NYCH - WYSOCKO: Zechce Pan 

bardzo dobre dzieci. Narzeczony Oli, Igor jest 
też miłym i porządnym chłopcem. Slub odbę­
dzie się natychmiast po jego powrocie z po­
dróży służbowej . 

- A dokąd pojechał? 
- Dokąd? No, tobie (ale tylko tobie!) mogę 

chyba powiedzieć. Ale pamiętaj ni-ko-mu ani 
słowa! - choć nikogo nie było w pokoju, 
Wiera Ignatiewna zaczęła mówić szeptem. -
Tylko nie WYgadaj się przed Olą. Byłoby mi 
bardzo przykro ... 

- No, mamo, nie jestem przecież małym 
dzieekiem. Nie wygadam f'ię. 

... Minęło parę dni. Któregoś wieczoru ojciec 
Oli wrócił z pracy nachmurzony i przybity. 

- Czy Oli nie ma w domu? Mam dla niej 
złe wiadomości, Igora Woronina usunięto z 
pracy i wykluczono z komsomołu. 

- Za co, Aliosza? 
- O ile wiem, za niedochowanie tajemnicy 

służbowej. Sprawa przedstawia się fatalnie • 
- Och, aż trudno mi uwierzyć! To przecież 

taki udany chłopaki 
- Widocznie nie tak bardzo udany. A teraz 

przypominam sobie, że przecież on sam po­
wiedział Oli... A Ola tobie ... A ty ..• 

- Tylko nie wciągaj mnie do tej kabały! 
- rozołakała sie Wiera 1'rnatiewna. - Ale 
co będzie teraz z Olą? Nie r:nogą przecież się 
pobrać. skoro Igor jest takim niepewnym czło 
wiekiem! Jeżeli nie umiał nawet dochować 
tajemnicy państwow·j i powierzył taką waż 
ną sprawe nie wiedzieć komu ... mógłby unie 
;1zczęśliwić Olę i całą rodzinę. Aż ugięły się 
pode mną nogi ... Wprawdzie teraz będzie jej 
trochę ciężko, trcx:hę dziewczyna pocierpi, ale 
lepiej, aby się teraz rozczarowała, niż póź­
niej ... Jak myślisz, Aliosza7 

- Nie wiem, matko ..• 
- Ze też Igor okazał się takim niepewnym 

człowiekiem!. i.(Opr, J, K.) 



Nrm 

Bywają i tacy 

Opinia 
Ju~ dawno opustos~aly pokoie biu 

ra. Zamilkły telefony, ucichły maszv 
ny do pisania. Jedynie w poko;u kie­
T"owni ka Bufońskiego pali się świaitio . 
Kierownik pracuje. Pisze opinię o 
jednym z pracowników, który z 
dniem 30 bm. ma opuścić instytuc;ę . 
. - No, nareszcie pozbędę się tego 
durnia - odsapnql kierownik. -
Chyba nie ma drugiego na świecie 
takiego bumelanta, lenia i pólglów­
ka, jak on. Ale„. przeczytajmy opi­
nię„. 

- Niniejszym o§wiadczam, tz. ob.„ 
byl zatrudniony w nasze; placówce 
od . . . do . . . - czytal pólglosem. -
Z obowiqzk6w swych wywiązywał 

się sumiennie. Ob„. 
jest pracownikiem 
wielce uzdolnio-
nym, aktywnym, 
pelnym inicjatywy. 
Ma on niewa,tpti­
wie zasługi w dzie­
le rozbudowy na­
szej instytucji„. 

- Tak będzie do 
brze - mruknąl 

Bufoński, kladqc u dolu zamaszystv 
podpis i pieczątkę. 
Chowając opinię do kopertv kłe­

t'ownik był więcej niż zadowolony. 
- Spełniłem swój obowiązek 

szepnął - uwolniłem instytucję od 
tej zakały. Niech się inni trochę z nłm 
pomęczą,. Ale ... dlaczego ja go przy­
jqlem? Ach, prawda, przedstawi? mi 
opinię z poprzedniego miejsca pracy. 
Gdzież ona jest„. - Bufoński przerzu 
cal teczki z aktami. - o, mam .•• 

- Opinia - czytal p6lglosem. - Ni 
niejszym oświadczamy, iż ob„. byl za 
trudniony w nasze; placówce od.„ 
do„. Z obowiązków swych wywiqzy­
w.ał. się su.miennie. Ob„. jest pracow­
ntkiem wielce uzdolnionym, aktyw­
nym, pełnym inicjatywy. Ma on nie­
wątpliwie zaslugi w dziele rozbudo­
wy naszej instytucji ... 

U dołu wtdnial zarrui.u•ysty podpis 
ł pieczątka„. (jot) 

------------~----
Wybierzesz 
przymierzysz 

< ... 

a krawiec 
zrobi reszłfł 

Jak już ~awaliśmy, llklePY 
odzieżowe ma;ą wprowadzić do 
sprzedaży nowy rodzaj konfekcji -
odzież. półmiarową. CO przygoto­
wała JUŻ na ten cel dwa sklepy: 
przy Zachodnie) 26 i Piotrkowskiej 
.122. 

Pierwsza partia odzieży póhnia­
~owej nadejdzie do tych placówek 
Jeszcze w tym miesiącu. Ubranie 
czy płaszcz z konfekcji półmiarowej, 
dopasowane i wykończone przez 
krawca CO, nie będą się różniły 
ceną od innej odzieży gotowej. 

ł O godzinę 
dłużej 

otwarty PDT 
Uwzględniając tyczenia klien 

tów POT w Łodzi począwszy 
od dnia dzisiejszego aż do koń­
ca listopada otwarty będzie w 
godzinach od 8 do 20 bez przer­
WY. a więc o godzinę dłużej niż 
dotychczas. 

W niedzielę Dom TowaroWY 
jest czynny od 12 do 18. 

Proste, 
estetyczne 

\ 

i ... tanie 
Łódzki przemysł terenowy zapo­

czątkował produkcję nowego typu 
meb1i, które mają być równie ładne 
1 trwale ja k meble luksusowe for­
nirowane. Cena Ich będzie jednak 
niższa o 30 do 40 proc. dzięki za­
stosowaniu racjonalizatorskiego spo 
sobu wykańczania, który nazwano 
m azerowan iem . 

P ierwsza p róbna partia mebli ma­
zerowanych opuści Zakłady Prze­
mysłu Terenow ego w Zgierzu pod 
koniec listopada br. Są to kom­
plety dostosowane do potrzeb wsi 
o fasonach prostych, lecz estetycz­
nych. Będą one w sprzedaży w wo­
jewódzkich vlacówkach CHPD i 
MHD. V-) 

ł,rr'PR~ rr:rJSTROW AN"r ------------.=o;;;,;;,;.;.;;.:.;;.:;.:;--
J u ż prawie na połowie trasy.„ 

lł'oda bliżej! 
N A rogu uliĆy uformowała si~ 

kolejka. Ze wszystkich stron 
zdążają ludzie z wiaderkami w rę­
ku. Za k ilka minut przyjdzie pra­
cownL"lt wodociągu i odkręci hy­
drant. Ludzie nabiorą wodę, zanio­
są ją po piętrach do swych miesz­
kań i . . . jutro historia znowu się 
powtórzy ... 

1954 r. popłynie woda do Lodzi. Pi-1 ki któremu uniknięto konieczności 
lica jest rzeką niespokojną, często budowania studzienek wzdłuż tra­
zmienia swój nurt, zwłaszcza przy sy. Zaoszczędza to wiele tysięcy zło 
powodziach, trzeba ją więc ~1regu- tych i skraca czas budowy rurocią­
lować. Poza tym, aby jej wodę móc gu. 
skierować w jedno łożysko, trzeba 
ją spiętrzyć. Temu celowi służyć W 1953 R. - JESZCZE SZYBCIEJ 
będ2lie tzw. jazz, którego budowę już 
podjęto. 

- Kiedy Juz będziemy mieli wo­
dę w swych mieszkaniach! •.• -
wzdychają lokatorzy wielu domów. 

Sprawa ta leży na sercu także 
i tym, którzy wprawdzie mają wo­
dę na miejscu, w swych posesjach, 
ale złą, żelazistą, bo z płytkich lo­
kalnych studnL 
Taką złą wodę pfll przed wojną 

wszyscy mieszkańcy Łodzi. Ani je­
den dom bowiem do 1939 r. nie był 
pnyłączony do miejskiej sieci wo­
dociągowej, bo budowa wodociągu 
miejskiego przeciągała się w nie­
skończoność. Dzisiaj są już przy­
łączone 1.743 domy, a w przyszłym 
roku liczba ta wzrośnie o dalszych 
360 posesji. 

Domom tym dobrą wodę dostar­
czają studnie głębokie, wiercone w 
różnych punktach miasta. Jedna z 
nich, której budowę rozpoczęto o­
statnio, "miała mleć 850 m głębokoś­
ci, a wiercenie jej miało się zakoń­
czyć w 1953 r. Ale już obecnie na 
głębokości 320 m na trafiono na bo­
ga te pokłady wody, toteż już nieba­
wem popłynie ona do domów, prze­
widzianych najbliższym planem 
przyłączeń. 

Jednocześnie trwają przygotowa­
nia do wiercenia następnych studni; 
chodzi bowiem o to, aby m;iksymal­
nie wykorzystać lokalne możliwoścL 
Jednakże możliwości te są na tere­
nie Łodzi ograniczone, więc przyłą­
czanie domów do sieci nie odbywa 
się tak szybko, jak tego wymagają 
potrzeby ludności. Pełną parą przy­
łączanie domów ruszy dopiero wów­
czas, gdy zakończona zostanie budo­
wa jednej z największych Inwesty­
cji planu 6-letniego - wodociągu 
Łódź - Plllca. 

Nad brzegiem Pilicy słychać ude­
rzenia potężnych młotów pneuma­
tycznych, wbijających w ziemię 
wielkie pale jazzu. Przy betonowa­
niu tej budowli napotyka się ostat­
nio na trudności, gdyż wskutek o­
padów atmosferycznych wody Pili­
cy wezbrały i przedostają się do wy 
kapów. Ale załoga odpiera zwycię­
sko ataki żywiołu. 

Do końca br. uloty się Jeszcze ru­
rY na długOścl ok. dwóch kilome­
trów. W ten sposób budownłczowie 
rurociągu znajdą się mniej więcej 
na połowie całej trasy. Ale l,1łoże­
nie rur i ich zmontowanie - to jesa:­
cze nie wszystko. Rury trzeba pod­
dać próbom na ciśnienie. Znakomi­
cie ułatwia tę pracę racjonalizator­
ski pomysł kierownika Wilka, dz:ię-

Na kolorowo 
Sklep wl6kłennicz'tl. 
- Poproszę o m.mterłal na spodnie. 

Ale koniecznie musi być ztelon11 łub 
czerwon11 ..• 
-? 

- Bo tD sklepach pc:mnantery;nvch 
ma;a, w tych właśnie kolorach taśmy 
do podszywania spodni. Na Andrzeja 
proponowano mi - zteloną, na Piotr­
kowskie; - czerwoną, a w PDT -
io ogóle fadnej nie mają. (y) 

W trosce o zdrowie 
JUŻ NA !O KILOMETRZE! A oto najnO'lDSZ1/ model poJazdu 

A budowa wodociągu postępuje przystosowanego do poruszania rię 
szybko naprzód. ~ po Łodzi: kaja 

Brygady maJdujll się Juz na r· -..,.,.: c1 ko-rower. Ni-
!O kilometrze od Łodzi. Kopa- c::::r 'Ir;. gd11 bowiem 
cze wyprzedzali dotąd monte- ' nie wiadomo, 
rów, ale ostatnio koparka na- - - CZI/ uHcq moż-
trafiła na bagniste grunty, a po M będzie je-
pnebyclu \eh - na twardą zie- chać, czy też 
mię. Wskutek tego brygada mon - pływać. Cho 
terów HENRYKA MATUSIAKA dzi nam zwła 
dogonJła kopaczy I - jak to mó szcza o owe historvczne ;uż przejście 
wią - „wsilłdła fm na kark". ulicą Piotrkowską na rogu Przejazd. 

Poważnie zaawansowane są rów- t Model ten serdecznie polecamu 
nież roboty w ujęciu Pilicy, skąd wszystkim pt. Czytelnikom, w tro-
zgodnie z uchwałą rządu w połowie sce o ich zdrowie. (tl) 

Łódź w Miesiącu 

Dokąd się wybrać? 
• W klnie „Wisła" otwarto ciekawą 

wystawę pt. „Film I teatr radziecki w 
walce o pokój". Wystawa ta zorganlzo· 
wana przez Zarząd Grodzki TPP·R cie­
szy się dużym zainteresowaniem łodzian. 

Miesiącowi przyjaźni. Po części oftcJal­
neJ wystąpi tu zespół „Artosu", 

• Od dnia 9 listopada br. otwarta 
Jest w Muzeum Etnograficznym, Plac 
Wolności H, wystawa, zorganizowana z 
okazji Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckleJ. Można tam zobaczyć 
m. In. stroje Tunguzów I Sartów (Tur­
kiestan). Wystawa czynna Jest od godz. 
10 do 18. 

• W Zakładach Przemysłu Welnła· 
nego Im. Wiosny Ludów przy ul. Zell­
&'OWsklego 3·5 odbędzie się d:dś, tj. w 
czwartek, o godz. 14 uroczysta akademia 
z okazji XXXV rocznicy Rewolucji Paź· 
dzlernlkoweJ I Miesiąca pogłębienia przy 
J&źnl polsko-radzieckiej, Na zakończenie • W czwartek, 13 bm., o godz. 19, w 
- część artystyczna. Klubie MlędzynarodoweJ Prasy I Książki 

• O godzinie 16 spotkają się na aka- (Piotrkowska 86), odbędzie się wieczór 
demlJ przy ul. Targowe! 18 pracownicy p. n. „S~tuka radziecka w walce o po· 
Gazowni Miejskiej, Uczniowie 34 szkoły I kój". Z prelekcją wystąpią: reżyser Tea· 
podstawowej wystąpią tu w części arty- tru Im. Mossowleta - Aleksander Szaps, 
stycT.neJ z bogatym programem pod ha· artysta Białoruskiej Republiki Radziec· 
slem „Dzieci rodzicom". klej, laureat Nagrody Stalinowskiej, 

• Również personel szpitala oraz Oslp Abdułow - aktor I reżyser Teatru 
lżej chorzy, przebywający w szpitalu 'Im. Mossowleta, profesor SGTJS oraz 
przy ul. Sterlinga 13, zbiorą się w czwar· część zespołu artystycznego. Wstęp za 
tek na uroczystej akademii pośwlęconeJ zaproszeniami. 

WACEK: - Pouczający film dlaj WICEK: - Powiedzcie, obywate-
młodzieży. Nie uważasz?... lu, jak wy możecie pozwolić, żeby 

WICEK: - To dopiero pierwsza wasze dzieci oglądały takie potwor­
częić. Zapowiadają już następną: ności? 
„Krwawa zemsta .nieboszczyka". OB.: - Przecież to nleszkoclliwe! 
Plucasłwol · Popatl'Ztł l pójdą do domu •• 

W przyszłym roku robota ruszy w 
jeszcze szybszym tempie. Kopacze i 
monterzy wyjdą sobie na spotkanie. 
Jedna grupa będzie dalej się posu­
wać w kierunku Pilicy, druga od Pi­
liey - w kierunku Łodzi. W związ­
ku z tym, kierownictwo budowy wo 
dociągu otrzyma dodatkowy sprzęt 
techniczny, a m. in. drugą koparkę, 
która jest już w drodze do Łodzi. 

Rozpocznie się też budowę dwu 
stacji pomp - w ujęciu Pilicy oraz 
na połowie długości trasy. Są to 
bodaj najważniejsze 1,1rządzenla wo­
dociągu. Łódź leży znacznie wyżej 
od Pilicy I żeby woda mogła. do­
trzeć do naszych mieszkań, należy 
ją podnieść na wysokość ok. 200 me­
trów. Na taki\ wysokość wtłoczą 
masy wód właśnie owe stacje pomp. 

Jak widzimy, budowa wodociągu 
jest inwestycją nie tylko wielką, ale 
i skomplikowaną. Raz po raz wy­
łaniają się rozmaite trudności, ale 
budowniczowie wodociągu dają so­
bie z nimi znakomicie radę. Bryga­
da Aleksandra Gordzłejczyka odno­
si sukces za sukcooern, przedostając 
się nawet pod torami kolejowymi i 
osiąga stale do 370 proc. normy. 
Tak samo dobre wyniki mają bry­
gady Mieczysława. Lesia (290 proc.), 
a nad Pilicą - brygada kobieca 
Stanisławy Maciejewskiej (162 
proc.), kafarowa Ludwika Góreckie­
go (190 proc.) i wiele Innych. 

J'est jednak i poważny minus. Do­
tąd jeszcze nie zm-ganlzowano na 
całej trasie współzawodnictwa pra­
cy. Ludzie osiągają dobre wyniki 
lndYWidualne, brygady - zespoło­
we, ale gdyby ten zapał robotników 
ująć w pewne ramy I nadać mu o­
kreślony kierunek, gdyby w11półza­
wodnictwo ruszyło nareszcie z miejs 
ca - wyniki byłyby Jeszclfl lepsze, 
praca odbywałaby się Jeszcze spra­
wniej I szybciej popłynęłaby woda 
do Łodzi! 

A. o. 

Odbieramy bony 
mitsno-łłuszczowe 
w innych terminach 

Jak lnformuJe Wydział Randla, prze­
sunięto terminy wydawania bon6w mię­
sno-tłuszczowych. NA GRUDZIE:lil' bony 
będą wydawane w dniach OD 1Z DO 25 
LISTOPADA, a reJestracJa będzie się 
odbywać od 12 do 27 bm. W MIESIĄ­
CACH NASTĘPNYCH bony będą wyda· 
wane OD 15 DO 25, zaś rejestrować bony 
można będzie w okresie od 15 do 27 każ­
dego miesiąca na okres następny. 

Dodatkowy termin, wyłącznie dla pra 
cownlk6w nowozaangażowanych, wyzna· 
czono od 7 do 10, zaś rejestrację tych 
bon6w - od 7 do IZ. 

W MUZEUM SZTUKI w Łodzi, ni. 
Więckowskiego 36 odbędzie się w czwar­
tek, dnia 13.XI. br., o godz. lł, odczyt 
kus\osza Michała Bohdziewicza pt. „Ak· 
tualność twórczości Matejki". 
Wstęp bezpłatny. 

• • • 
w RAMACH V FESTIWALU Ffimów 

Radzieckich w klnie „Młoda Gwardia" 
odbywa się przegląd filmów młodzieżo­
wych. Bilety I abonamenty do kina 
można nabywać wcześniej w Ośrodku 
Informacji t Propagandy V Festiwalu 
Filmów Radzieckich w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 49. 

WACEK: - Oho ..• Coś się musia­
ło przytrafić naszemu znajomemu .•. 

OB.: - Ratujcie! Tam za rogiem 
zaczaili się na mnie bandyci. Pod· 
słuchałem ich rozmowę. Chc_ll moi~ 
zabl6 1 ograbi6 • , , . 

Mały reportaż 

Twardy sen 
aligatora 

Wśród pożólk.l:ych J.iści tru<lno 
jE!-'t zauważyć przemykającą się sa.• 
renkę. Trzeba szukać wzrokiem, by 
dojrzeć śliczne zwierzątko spaceru• 
jące bez lęku po wielkim ogrodzie. 
Utarło się powszechnie przeświad­
czenie, że sarny są bardzo płochll• 
we, fakty jednak przeczą temu. Wy 
starczy zawołać po imieniu, a sa• 
ren,ka poołusznie przybiega. 

Wszyscy pa-o 
młętamy ełon!ł<Ctl 

~ -; ft Magdę z ciepłych 

7 l) :;!~~ 
/ . w EiWym :z.uno-
-:: ~ wym mieszkaniu. 
- Magda nie stra-i 

ciła :fantazji. Ba4 
cznie śle<lzl każdy :ruch swego opie 
kuna ob. Władysława Dasia, pr(>.. 
buje dosięgnąć go tTąbą. Gdy uda 
jej się chwycić dozorcę, podnosi go 
wysoko w górę i stara się posadzić 
sobie na grzbiecie. Radośnie wów-. 
czas błyszczą jej mądre oczy. 

- Magda i ja jesteśmy wielkim! 
przyjaciółmi - mówi ob. Daś. _. 
Opiekuję się nią już od trzech lat. 
Apetyt ma jak zwykle - codzłen„ 
nie zjada około 80 kg siane, konl,-4 
czyny, buraków i marchwi, na d~ 
ser zaś dostaje„. 20 bułek. 

Mniejszy kłopot ma ob. Daś z alt 
ga torem l. pytonem. Jeden i drugi 
śpią teraz smacznie, nie zwracając_ 
na nic uwagi. Aligator drzemie już 
od czerwca, ale wkrótce prawdopo 
dobnie obu<lzi się, by „coś przelk.J 
nąć" i znowu pogrąży się na kilka 
miesięcy we śnie. 

Pyton ma inne zw'yczaje. Budzi 
się raz na 6 tygodni, zjada 4 - 5 
morskich świnek lub młodych kró-' 

lików i znów śpl;i 
W drugim bu.< 

dyn.ku rozlokowa 
ły się na il.mę 
małpy. Właśnie 
smakowicie zaj~ 
dają win~ 
Prze-i; całą z:Lmę 
dostają warzywa 
i owoce, a ro. in. 
cytrycy._ ' . 

Nawet będąc w futrze, moitna ~ 
czuć dreszcze, gdy patrzy s.ię na bhi 
lego niedźwiedzia, jak parskając ż 
zado'W'Olenia, pływa w lodowatej wo 
dz.ie. Miś jednak nie odczu-wa zim.,. 
na, wychodzi z wody, by :za chwfit: 
z pluskiem znów zanurzyć Bię w ba 
senie. 

Brunatne lliedłw1edzie na jaM§ 
czas przeniosły się do klatki. Ich 
stałe pomies:zczenie przerabia się o­
becnie. Niedługo wrócą już do swe 
go mieszkania. A w styczniu będzie 
cie mogli zobaczyć maleńkie niedŹ"" 
wiadki, nie większe od szczeniak.a .... 

Sępy i orły X 
:zasady nie dopu-
67JCzają <Io sweg<J 
grona innych pta 
ków, szczególnie, 
gdy te ~ mn!ej­
sze. W naszym 
ZOO jednak ja• 
strząb potrafi? 
zdobyć łaskę u 
swych silniej-. 
l!JZYCh wspóllok.a ... 

torów. Żyje w idealnej zgodzie z ni 
mi. Nie wynikają nawet walki o. 
smakowitszy kąsek. 

- Szkoda tylko, że obecnie talt 
mało oeób odwiedza ogród - mów.li 
młody lekarz weterynarii, ob. Sos· 
nowski. Powinny tu przede ws.cyst.o 
kim przyjeżdżać wycieczki szkolne„ 
Młodzież l>owiem zapoznaje się tu· 
taj z życiem zwierząt, z ich zwy„ 
czajami. (u) 

CHŁOPIEC I: - On powinien nł&­
dlugo nadejść .•• Ja go ogłuszę znte~ 
nacka, ty Bill, pchniesz go nożem, 
a ty Kitty sięgniesz po portfel ••• 

Kitty: - Cudownie! Hi, hi, bil To 
będzie PrzvJemna zabawa! , , 
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PIĄTEK, 14 LISTOPADA 
14.10 Dla klasy II - o powiadanie M. 

:ftos1ńskl ej p t. „ F r anusiow e p rzygody''. 
14.30 Dla kl as V-VII - audy cja slowno­
muzy czna p t. „O rodzaj ach głosów ludz­
k ich " w opr a cowaniu M . Kaczurblny z 
c yklu : „ Spiewam y dla klas V , VI 1 VII" . 
15.00 Pleśni chóralne Bell Bartoka - pły 
t:y. 15.10 „ Moabi t " - opowiadanie R ity 
H ausdor ft, przekład J. Brodzkiego. 15.25 
ChwU a muzyk i. 16.00 Wszechnica Rad io­
wa - kurs I - 9 wykład z cyklu: „Hi­
s tori a Polskl" pt. „Polityka magnacka 
parc ia na w schód (156S-1619)" - w opra 
cowaniu w. Czapliński ego . 16.20 Koncert 
r ozrywkow y 17.05 Rad iowy \tlub racjo­
n al izatorów . 18.30 „Bohaterstwo czy 
zbrod n ia" - pogad anka d r J , żabiński e­
go. 18.40 Ludziom planu 6-letniego. 19.20 
R a diowy por adnik językowy. 19.30 Mu­
zy ka i aktualności. 20.00 „Listy o miło­
ści" - odcinek powieści Piotra Pawlen­
k l, przekład R. LasotoweJ. 20.20 Koncert. 
21.30 Mu zyka faneczna. 22.00 Pogadanka 
d la wykładowców kursów par tyj n~ eh I 
szkól p olitycznych. 22.20 Muzyka operet­
kowa. 23.10 Muzyka kameralna. 

·Nocne dyżury aptek 
D zisiejszej nocy dyturują następujące 

apteki: L imanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120. 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań­
ska 90, Armil Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 l Al. Kościuszki 48. 
Dyżur polożnlczo-ginekologlczny: dzH 

eałą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie­
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Nowy - „Niezapomniany rok 1919'~ -
19 

Im. St Jaracza - „Rewizor" - 19 
Powszechny - „Z iskry rozgorzeje pło­
mień" - 19 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" 
19.15 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz·~ 
19.15 

:Pinokio ...; „Pieśń Sarmlko" - 11 

BAŁTYK - Swiatła w Koord!i - U, 16, 
18, 20 

~DYNIA - Festiwal Fllmów Dokumen­
talny ch: Radziecki Tadżykistan - PKF 
48-52 - 11, 12, 13, 17, 18, 19. Córka ma­
rynar za - 20. Program dla najmłod­
szych - 15, 16 

1 MAJA - Narzeczona z Turkmenii -
15.30, 17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA - Sluby kawaler­
skie - 14, 16, 18, 20 

M UZA - Orzeł Kaukazu I ser. - 18, 18, 
20 

PIONIER - Upadek Berlina n ser. -
15, 17, 19 

POLONIA - Swlatła W Koordli - lł.30, 
16.30, 18.30, 20.30 . 

PRZEDWIOSNIE - Aleksander Newski 
- 16, 18, 20 

REKORD - Pogromca atamana - 18, 
18, 20 

ROMA - Na granicy - 18, 18, 20 
SOJUSZ - Cyrk - 18.30 
STYLOWY - Grzesznicy bez win1' -

16, 18, 20 
SWIT - Konik Garbusek - 18, 18, 20 
TATRY - Sekretarz Rejkomu - 11, 18, 

20 
WISŁA - o s wieczorem po wojnie -

u. 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Noc wigilijna - 15, l'f, 

19, 21 
WOLNOSC - Noc wtgllljna - lł, 18, 18, 

20 
ZACHĘTA - Express Moskwa - Ocean 

Spokojny - 16, 18, 20 

Pracownicy poszukiwani 
K ierownika zaopatrzenia, głównego me­
chanika, technika-przędzalnika, majstra 
elektryka, portiera, woźnicę, roboi:ników 
n ie wykwafilikowanych, pracowników 
do straży przemysłowej 1 ppożarowej, 
robot ników do kotłowni oraz prządki 1 
pomagaczki na maszyny obrączkowe 1 
wrzeciennice zatrudnią natychmiast 
Srćdmiejsko-Łódzkle Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego w Łodzi, Zgłoszenia oso­
b iste przyjmuje dział personalny, ul. 
Roosevelta 10. 2931-K 

Krawców 1 szwaczki zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Pracy Przemysłowo­
Konfekcyjna „Przyszłość", Łódź, ul. 
Wschodnia 43. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje dział personalny. 2938 

,,EXPRESS ILUSTROWANY!' Nr 273: 

8 łodzian w tabeli 1 O najlepszych w kraju I N ie ma 
walkowerów ! Dorobek le koatletów Ło zi 1 

'Ponowne 
spotkania 
kan dyda tów 

Obok dobrych wyników posiadamy słabe punkty, 
trenerzy winni zwrócić uwagę „ 

na które 

TEGO ROCZNY sezon przyni66ł 
lekkoatletyce łódzkiej dość 

znaczną poprawę wyników. Wzro­
sły nie tylko wyniki czołówki, ale 
obserwowaliśmy także dość znaczny 
dopływ młodych zawodników i za­
wodniczek, którym nie można odmó 
wić talentu, i którzy przy dobrej 
pracy mają wszelkie szanse, by wpro 
wadzić łodzian do czołówki krajo­
wej. 

Przeciętna. 06iągniętych wyników 
wskazuje, że najlepszy poziom rewe 
zentują na.si sprinterzy (11,3 sek. -
737 pkt.) oraz średniodystansowcy. 
W &koku wzwy7. 6 zawodników 

& 
przekroczyło wy­
sokość 1,70 m 
(671 pkt.). Nato-
miast konkuren 
cje techniczne 
jak: skok o tycz­
cze, 110 m ppł. i 
oszczep należą w 
Łodzi do słab-
6'Zych, gdyż jedy 
nie czołowym z.a_ 

wodnikom udało się uzyskać wyni 
ki na lepszym poziomie. 

Z tabeli dziesięciu najlepszych wy 
nika, że lekkoatletyka łódzka paczy 
niŁa pewien postęp, zwłaszC7.a jeśli 
chodzi o czołówkę. Nie zapominaj­
my jednak, że obok konkurencji re 
prezentujących już pewną klasę ma 
my i takie, które są wprost kompro 
mitujące. Na przykład różnica punk 
tów między przeciętną 100 m i 110 
m ppł. jest olbrzymią, gdyż wynosi 
338 punktów! 

Jest to najlepszy dowód, że pra­
ca nie byŁa równomierrue prowadzo 
na na wszystkich odcinkach. 

3. Puchowski (Wl.) 11,S 
11,3 
11,ł 
11,5 
11,5 
11,6 
11,7 
11,8 

4. W y raz (Wl.) 
s. Wdowczyk (Unia) 
6. Szczepaniak (Unia) 
1. Kundzlk (Spójnia) 
8. Piotrowski (Spójnia) 
9. Grab (Wł.) 

10. Szmidt (TBN) 

Wielka gra 
Spóinia -CWKS 
Koszykarze Włókniarza 
wyjeżdżają do Ostrowia 

Cieszy nas bardzo, że nieoczekiwa 
ne niepowodzenie w Gdańsku nie 
załamało koszykarzy łódzkiej Spój­
ni, którzy z wiarą w swoje możli­
wości przygotowują się do dalszych 
ro-zgrywek o mistrzostwo LigL 

To trzeba ocenić, zwłaszcza, że w 
najbliższą niedzielę Spójnię czeka I 
nadzwyczaj trudne zadanie. Przy­
szła kolej na spotkanie z najgroź­
niejszym przeciwnikiem - z CWKS. 
W tej grze chodzi o wysoką stawkę 
- o pierwsze miejsce w tabeli. Wy-

grana daje Spój­
ni s:z.anse odzys­
kania utraconej 
przed tygodniem 
lokaty, przegrana 
natomiast umac­
nia bardzo poważ 
nie czołową pozy 
cję przeciwnika. 
Należy przy tym 
pamiętać, że zes­
pół wojskowych 
jest jedynym, 
który nie prze-

Mimo wyraźnych postępów trzeba grał ani jednego 
powiedzieć, że lekkoatleci Łodzi nie &kiego. 

meczu mistrzow-

nadążają za czołówką lekkoatlety- Dobrym przygotowaniem do tak 
ki po~kiej. W tym roku na liście 10 poważnych zawodów będzie dla Spój 
najlepszych wyników w kraju widzi ni trening przeprowadzony na sa'.li 
my zaledwie 8 łodzi.an, co jest eta- MDK oraz zasilenie zespołu przez 
nowczo mało. Płachecińskiego i Szora, którzy po 
Toteż trzeba, żeby trenerzy nasi odbyciu. służby woj&k~ej. wrócili 

w okresie zimowym poświęcili . wię-

1 
?o macierzystej orgaruzacJi. Frapu­

cej czaS'IJ. utalentowanej młodzieży, Jące spotkanie z ~ .wyzndczo­
z której z pewnością mogą w przy- no na godz. 18 .. Możliwe, ze mecz. li­
szłości wyłonić się grotnl przeciwni go"".Y poprz~Zl spotkanie drużyn 
cy dla dzisiejszych reprezentantów. juruorów SpóJn.ia - CWKS. 
Brak miejsoa nie porzwa1a nam na Włókniarz, który jednocześnie ze 
szersze omówienie każdej konkuren Spójnią zaznał goryczy pierwszej po 
cji, więc ograniczamy się do apelu rażki, zapewne znajdzie pociE$Zenie 
pod adresem trenerów, aby położyli w Ostrowiu w meczu z Kolejarzem. 
większy nacisk ina takie konkuren- Na podstawie dotychczasowych wy 
cje, jak biegi przez płotki uprawiane ników można ocenić Kolejarza jako 
niemal wyłącznie tylko przez z.awo najsłabszy zespół w tej grupie, któ 
dników .Włókniarza, oszczep i tycz- ry chyba i tym razem odegra rolę 
kę. Poziom tych konkurencji trze- dostarczyciela punktów. 
ba stanowczo podnieść. Ponieważ Kolejarz (Warszawa) jest 

W przytoczonej poniżej tabeli nie zdecydowanym fawocytem w meczu 
uwzględniono wyników uzyskanych z OWKS - Lublin, więc narazie 
przez lekkoatletów GWKS, którzy w Włókniarz nie może marzyć o od­
tegorocznym sezonie startowali w zyskaniu utraconej czołowej pozycji 
Zgierzu. Stąd brak oficjalnych spra w tabeli. 
wozdań. (R. Kr.) Poza tym w niedzielę 16 bm. od­

TABELA 10 NAJLEPSZYCH WYNIKOW będą się jeszcze spotkania: AZS 
MĘSKICH: (Warszawa) - Kolejarz (Poznań), 

BIEG NA 100 !li 
L Tuleckl (Wł.) 
z. Kozłowski (Unia) 

11,1 
11,2 

Ogniwo (Kraków)-Spójn.ia (Gdańsk) 
i Stal (Poznań) - Gwardia (Kra­
k~w). 

BIEG NA 200 M 

1. Tułeckl (Wl.) 
2. Puchowski (Wł.) 
3. Grab (Wł.) 
4. Kundzik (Spójnia) 
s. Ciejka (GWKS) 
6. Woźniakowski (Wł.) 
1. Piotrowski (Spójnia) 
8. Szczepaniak (Wł.) 
9. Kwiatk owski (Ogniwo) 

10. Chrzanowski (Wł.) 

BIEG NA 4118 M 

1. Kundzlk (Spójnia) 
z. Puchowski (Wł.) 
3. Tułecki (Wł.) 
4. Grab (Wł.) 
5 Wdowczyk (Unia) 
6. Clejka (GWKS) 
1. Szymański (Ogniwo) 
8. Derwlnls (Wł.) 
9. Wrocławski (Ogniwo) 

10. W6jclk (Unia) 

BIEG NA IOO M 

1. Grab (Wł.) 
2. Kundzlk (Spójnia) 
3. Derwinis (Wł.) 
ł. Szewczyk (Wł.) 
5. Maciejewski (Wl, &uda) 
6. Dlehl (Wł.) 
1. Wójcik (Unia) 
8. Andrzejewski (Ogniwo) 
9. Szczepański (Unia) 

10. Abramczyk (Wł.) 

BIEG NA 1.500 M 

1. Szewczyk (Wł.) 
2. Grab (Wł.) 
3. Maciejewski (Wł, Ruda) 
4. Dlehl (Wł.) 
5. Król (Wł.) 
6. Wójcik (Unia) 
1. Łusiak (Spójnia) 
8. Bielecki (GWKS) 
9. Szczepański (Unia) 

10. Derwlnis (Wł.) 

BIEG NA 5.000 M 

1. Szewczyk (Wł.) 
2. Kusztelak (Spójnia) 
3. Gorzechowskl (Unia) 
ł. Kałuża (Dzierżyński) 
5. Król (Wł.) 
6. Błażejewski (Gluchon.) 
1. Ludwisiak (Wl. Ruda) 
8. nurecki (Wełna) 
9. Kaszyński (GWKS) 

10. Mordlon (GWKS) 

BIEG NA łOO M PPJ;. 

1. Tułeckt (Wl.) 
2. Wdowczyk (Unia) 
3. Puch9wskl (WL) 
ł. Iwaniec (WL) 
a. Dlehl (Wł.) 
&. l\IAclejewskJ (Wł. Budał 
1. Tokarski (Wł. Ruda) 
L Spychała (OCnlwo) 

SZTAFETA łxlOI Ili 

1. Wlóknlan 
2. Spójnia 
!. Ogniwo 
4. GWKS 
5. Unia 
6. AZS 

23,1 
23,1 
23,5 
23,7 
23,8 
23,8 
24,1 
24,2 
24,3 
24,5 

51,Z 
52,3 
52,6 
52,7 
53,2 
53,5 
54,9 
55,0 
55,ł 
55,5 

1:59,ł 
2:00,1 
2:03,7 
2:04,9 
2:05,3 
2:07,3 
2:01,9 
2:08,0 
2:09,6 
2:10,3 

ł:16,8 
4:18,9 
4:22,0 
4:25,4 
4:27,2 
4:28,2 
4:30,2 
ł:30,4 
ł:30,8 
4:31,t 

15:27,G 
16:58,8 
11:14,0 
17:15,0 
17:23,0 
17:27,ł 
17:38,ł 

17:40,6 
17:46,2 
17:41,Z 

55,1 
58,0 
60,8 

1:02,1 
1:83,1 
t:Oł,9 
1:06,2 
1:09,ł 

ł6,3 
ł6,ł 
ł6,5 
47,S 
ł1,3 
ł9,I 

do 11 ligi 
Chociaż sędzia spełnił co do n ie­

go nal eżało i odgwizdał w Pabi.ani­
cach walkower, to jedn.a.K mecz 
Włókniarz (Pab.) - Spójnia (To­
maszów) będzie powtórzony. 

'Takie polecenie wydała sekcja 
piłki nożnej GKKF we wszystkich 
wypadkach, gdzie z powodu warun­
ków atmosferycznych nie odbyły 

się rozgrywki o wejście do drugiej 
ligi 

Mecz Włókniarz - Spójnia (To­
maszów) odbędzie się w niedzielę 
16 bm. w Pabianicach o godz. 11,15. 

W Lodzi o godz. 12 rozpocznie s!i, 
spotkanie Kolejarz - Widzew o 
miejsce w II lidze. Tym razem Ko­
lejarz, jako gospodarz zawodów, 
wybrał inne boisko do gry - mecz 
odbędzie się na stadionie GWKS. 

Pod znakiem kosza 

Na salach łódzkich 
zapanuje ruch 

Zespoły żeńskie i męskie 
rozpoczynają mistrzostwa 
.żeńskie I męskie zespoły koszy­

ków.ki przygotowują się do rozgry­
wek: o mi5trzostwo Łodzi w klasie 
wojewódzkiej i powiatowej. 

W koszykówce męskiej do klasy 
wojewódzkiej zaliczone zostały: 
AZS, GWKS, Gwardia, Kolejarz, 
Ogniwo, Spójnia., Stal, Unia oraz 
dwie drużyny Włókniarza: Koło im. 
Dyw. Kościuszkowskiej i Ko.lo im. 
Marehlewskiego. 

Cclem sprawniejszego pneprowa• 
dzenia rnistrzootw zespoły te po­
dzielono na dwie grupy. 

W koszykówce żeńskiej klasę wo­
jewódzką tworzą: Ogniwo, Spójnia, 
Unia i Włókniarz. Tutaj nie zacho­
dzi. potrzeba podziału na grupy. 

Pierwsze spotkania wyznaczono 
na niedzielę 16 bm. 

Do klasy powiatowej koszykówki 
męskiej i żeńskiej zaliczone będą 
wszystkie koła, które zgłoszą udział 
do mistrzostw do dnia 20 bm. 

Szermierze ustalili 
BIEG NA te.ooo M 

1. Szewczyk (Wł.) 32:24,G reprezentację Ł-odzi 
z. Kałuża (Dzlerźyilskl) 37:21,0 
3. Błażejewski (Gluchon.~ 37:40,8 Do składu reprezentacji szermierczej 
4. Andrzejewski (Wł.) 38:27,ł Łodzi na mlsflrzostwa Polski WYZIJ.aczenl 
5. Ludwisiak (Wl, Ruda) 39:27,ł zostali: 
6. Soduła (Wl.) 39:33,2 Mlrowsk W k F t k K ó 
7. Le„uch (Spójnia) •• •30 ł a, ace ' ron cza , ot W• 

" ""'• ' na (AZS), Mizerska i Kosińska (Gwar-
BIEG NA 110 M ppr.;, dia) - we florecie żeńskim, a w bagne­

cie:· Rybicki, Oktawiec, Kowalewski (KO 
1. Tulecki (Wl.) 15,9 lejarz), Chrobok (GWKS), Woźniak (Bu-
z. Iwaniec (Wł.) 18,1 dowlanl) i Wojciechowski (Wł.). 
3. Szczepaniak (Wl.) 19,2 W szabli 1 ~~adz1'e waJMyć b,.,,ą•. DO• 
ł, Sysak (Spójnia) 20,s • -... ~ -.~ 
s. Grosfeld (Spójnia) 20,6 leckl, Plech, Łukomski I Rojek (AZS), 
6. Jaśkiewicz (Wł.) 20,1 A. Wysokiński, Dajwłowskl, Rybicki (Ko 
7. Marchewa (Wł.) 20,8 lejarz), Milanowski, Chojnowski, Wyso-
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Ciotka Jacka nie należała do osob spe 
cjalnie przestrzegających tajemnicy zawo 
dowej. Wprawdzie zawsze poufnie, ale 
n iejedną już sąsiadkę, wywdzięczając się 
za inne usługi, uprzedziła o terminach no 
wych transport6w tokstylii. „Ludzie 
muszą się wzajemnie popierać! C6ż to 
szkodzi - mawiała - odłożyć kupon 
dla znajomej? Płaci przeoież tyle, co i in­
ni, w tej samej kasie. Ni~ogo nie okra­
dam, a sobie zyskuję przychylność ludz­
ką. I towar nie leży długo w sklepie. 
Szybszy obr6t - większy zysk, stale u­
czy li przed wojną". Jacek jednak nie 
chciał otrzymywanych od ciotki informa­
cji przekazywać Zenonowi. Trochę się bał 
S"W'ych stosunk6w z bandą. „Poprawczak" 
był zmorą nie lada! Zwłaszcza teraz, gdy 
w wyobraźni widział już. siebie siedzące-
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go w loży prasowej na meczu międzyna­
rodowym. 

I oto, gdy tutek zrugał go od ostatnich 
- w Jacku zagrała krew. Znalazł spo­
s6b. Od jednego razu utrąci całą historię! 
Przestaną mu wtedy zawracać głowę. 

W dziesięć dni po pierw~j rozmowie 
goniec redakcyjny za.jrza.ł do pokoju Kor 
neckiego. Młody aspirant dziennikarstwa 
dumał samotnie naid zawiłym problemem 
skr6tu kobylastej epistoły nadesłanej 
przez referat pra90wy jakiejś instytucji. 
Nudne to było. Na Jackowe pukan~e bur 
knął: „Można". Chłopiec -munął się do 
pokoju. Nie proszony, usiadł od razu na 
krześle. 

- Niech pan redaktor weźmie oł6wek 
notuje. Rzeczywiście. 
I oto Jacek odkrył redaktorowi Kornec 

kiiemu całą proced'll!r~ stałego znikania to­
war6w, przywożonych w dużych ilościach 
do sklep6w państwowych i spółdzielczych. 
Ozego nie wiedział dokładnie - dof m­
tazjował z dobrą wiM"ą, &prytnic zesta­
wiając polecenia Zenona z opowiadaniami 
ciotki. Starannie tylko unikał szczegół6w 
nazbyt osobisiych, przede wszystkim na­
zwi.sk. Żyrwi~ przeświadczenie, że jeżdi 
„Kurier" napisze o tych ~pekulacjach -
urwą się od razu, a wtedy Zenon prze­
stanie zawracać mu głow~. Jednocześnie 
spełniał życzenie Korneckiego. Pr05ił go 
jednak o ścisłą dysk.redę co do źr6deł 
nrch rewelacji. W przeciwnym razie nie 
będzie w stanie dostarczać dalszych infor 
macji. 

Andrzej Kornecki dwa dni opracowy­
wał otrzymany mMeriał. Gotowy utw6r 
odczytał Jackowi. Chłopiec był zachwy­
cony. Była to historia spostrzegawczego 
dziennikarza, kt6ry wykorzystując zdo­
byte przypadkiem hasło paskarzy handlu 
jących tekstyliami, nabywa kupon weł­
ny odłożony już dla uczestnika tekstylne 
go spisku. Ta nieco fantastyczna historia 
posłużyła za kanwę, w kt6rą Kornecki 
whaftował całość otrzymanych od Jacka 

informacji o organizacji wykupywania 
tekstylii z dom6w towarowych i sprze­
dawania ich w pasku po kilkakroć wyż..; 
szej cenie. Nie była to wprawdzie ta tru• 
dna sztuka pisarska, o kt6rej śnił kandy 
dat na twÓrc<(, ale był to już konkretny 
dow6d odsłaniający redaktorowi naczel ... 
nemu rąbek możliwości krY'jących się w: 
aspirancie dziennikarskim Andrzeju Kor­
neckim. 

Naczelny oył zachwycony. Tydzie6 je„ 
dnak zastanawiał się, czy podobnie bru„ 
talny aitak na nieuczciwych subiekt6w 
dom6w towarowych będZJie posun i ęciem 
słusznym. Ale na koniec polecił artykuł 
drukować. 

W kwietniowe popołudnie, nazajutrz 
po niefortunnej wyprawie trzech przyja• 
ci6ł do piwnicy na Miodowej - cała: 
Warszawa przeczytała w „Kllil'ierze Wie­
czornym" rewelacyjny opis machinacji w. 
dystrybucji sp6łdzielcz~. 

Jacek był głęboko wzruszony. Wycięty 
artykuł ulokował w wewnętrznej kiesze­
ni - na sercu. Grzecznie potakiwał ciot­
ce, gdy ta sierdziła się na pismak6w wty 
kających nos nie do swoich garnk6w i u­
trudniających w ten sipos6b życie. 
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